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OR.0012.6.1.2013
Protokół nr 1/13
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 21.01.2013r. w godz. 1200 – 1300 

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Bogdan Kuffel
- przewodniczący
2) Marek Szmaglinski

3) Józef Skiba
4) Leszek Pepliński
5) Edward Gabryś
6) Tomasz Pajdak
członkowie nieobecni: 

1) Joanna Warczak
- usprawiedliwiona
2) Marian Rogenbuk
- usprawiedliwiony
Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) Janusz Ziarno

- Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
2) Jan Zieliński 

- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice

3) Jerzy Erdman 

- portal „chojnice24.pl”

4) Radosław Osiński 
- portal „chojnice.com”
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący temat posiedzenia: 
1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad.1.

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżecie miasta Chojnice na 2013r.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – może zaczniemy, Panie dyrektorze, od przedstawienia planowanych środków na edukację w przyszłym budżecie. Czy te sumy, które są zaplanowane zapewniają nam funkcjonowanie w sposób ewidentny? Czy jakieś Pan dyrektor widzi problemy w tym kształcie budżetu, jakie jest nam podany?
· p.Ziarno – jeżeli chodzi o wydatki bieżące – rzeczywiście ten budżet zapewnia realizację podstawowych zadań, jeżeli chodzi o wszystkie placówki. Natomiast są problemem remonty, ponieważ w wydatkach bieżących pozycji remontowych nie ma i należy się zastanowić w najbliższym czasie, jakie pozycje ująć, bo potrzeby remontowe są. My to jeszcze bilansujemy, na pewno będą to kwoty znaczne. No, wszystkiego nie uda się zrobić. Natomiast do tematu trzeb będzie wrócić. Więc nie ma zabezpieczonych w tej chwili potrzeb remontowych. Jeżeli chodzi o wydatki bieżące to tak. 
· p.Zieliński – zabezpieczona jest inwestycja główna.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – inwestycja główna, czyli ocieplenie Szkoły Podstawowej nr 5.

· p.Ziarno – inwestycja owszem. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – gdyby coś nam wyskoczyło Pani dyrektorze, czy jakaś ewentualnie rezerwa jest stworzona na ten fundusz, bo różnie bywa z tymi remontami?

· p.Ziarno – nie. W tym roku z wydatków bieżących nie, dlatego, że one już były dosyć ograniczone i z tego się już po prostu, no wygospodarzyć kwot nie da. One są generalnie, jeżeli chodzi o szkoły gdzieś w granicach 4,5 – 5%. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – w związku z powyższym, czy są jakieś pytania do tej naszej sprawy związanej z budżetem? Czy są jakieś sugestie? Jeżeli nie ma, to proponuję materiał sesyjny przyjąć do wiadomości.
Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżecie miasta Chojnice na 2013r.,

· projekt uchwały w sprawie wieloletniej prognozy finansowej na 2013r.,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia bonifikaty od ceny gruntów,

· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy,

· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Chojnicach na 2013 rok,

· projekt uchwały w sprawie zgody/odmowy na rozwiązanie stosunku pracy z radnym.

Ad.2.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – w sprawach bieżących chciałbym poinformować, iż do wiadomości Komisji Edukacji wpłynęło pismo Szkoły Podstawowej nr 3 w sprawie nieotrzymania środków na dokończenie inwestycji „Budowa boiska trawiastego do piłki nożnej wraz 
z miasteczkiem ruchu drogowego”.

Odczytał pismo (w załączeniu). 

· p.Zieliński – w tej chwili środków takich nie posiadamy, ale to nie jest kwota taka wielka, żebyśmy nie mogli temu sprostać wiosną. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czyli rozumiem, że tak w pewnym sensie dał Pan czytelną informację dla nas i dla Pana dyrektora, że te pieniążki, jak się znajdą, to ewentualnie do szkoły wrócą. 

· p.Zieliński – zdecydowanie tak. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – druga sprawa, jeżeli chodzi o sprawy bieżące będę prosił Pana dyrektora Janusza Ziarno o przedstawienie jak gdyby konkluzji ze spotkania, jakie miało miejsce z dyrektorami szkół podstawowych i gimnazjalnych w ostatni czwartek na mój wniosek odnośnie sprawy, znanej Państwu radnym i Panu burmistrzowi, z poprzedniej komisji, kiedy był list intencyjny ze strony Pani dyrektor Henszke, z sugestią przekształcenia Gimnazjum nr 1 w zespół szkół. 
· p.Ziarno – ja może tytułem wprowadzenia, bo to jednak wymaga takiego głębszego się zastanowienia jeszcze tutaj też na komisji. Chociaż my na tym spotkaniu z dyrektorami już wnioski wypracowaliśmy. Niemniej jednak tutaj Państwu jesteśmy winni takich bardziej szczegółowych informacji, na czym się opieraliśmy, no i oczywiście, jakie są te wnioski końcowe? 
A więc może najpierw dam Państwu pewną statystykę, jeżeli chodzi o demografię na terenie miasta Chojnic. Podam Państwu liczbę zameldowanych i urodzonych zarówno w szkołach podstawowych, jak i w gimnazjum z podziałem na obwody (w załączeniu). Więc macie Państwo przed sobą liczbę dzieci zameldowanych i urodzonych na terenie miasta w latach 1997-2012. Więc przeanalizujmy może w tej chwili szkoły podstawowe. Widzimy generalnie, że 
w roku 1997 na terenie miasta urodziło się i zostało zameldowanych 447 dzieci. W 2012r. mamy 368 dzieci. Kolory oznaczają poszczególne szkoły. Ja bym chciał pokazać tendencję, jak ta krzywa się zachowuje na przestrzeni tych lat. I widzimy, że w roku 1997 mamy 447 dzieci. Potem to wszystko nam spada. Dochodzimy do roku 2002, gdzie mamy ten prawie najniższy już punkt. Potem następuje wzrost i potem znowu spadek w 2005r. – 364 dzieci, 
i potem mamy maksymalny wzrost w 2008r., czyli mamy 512 dzieci, później troszeczkę mniej, potem lekki wzrost, i potem znowu spadek. I jest pytanie, jak to się będzie kształtowało teraz w latach 2013 – 2014 itd., bo my musimy zawsze patrzeć w perspektywie dalszej, nie tylko jednego roku. Jeżeli byśmy założyli, że dzietność będzie taka jak jest teraz, no to niewątpliwie widać, że tak krzywa dalej będzie tworzyć jakąś sinusoidę jednak z tendencją spadkową. Czyli będzie następował generalnie spadek urodzeń i to będzie niewątpliwie rzutowało na problemy, które występują. To znaczy, tak naprawdę praprzyczyną tego problemu, czy tego tematu, który wystąpił z utworzeniem zespołu szkół, czyli utworzeniem szkoły podstawowej przy Gimnazjum nr 1 jest demografia. Do czego ten wniosek zmierza? Wniosek do tego zmierza, żeby utworzyć właśnie przy gimnazjum szkołę podstawową. Oczywiście musimy zdawać sobie sprawę z tego, że nie odbyłoby się to kosztem Szkoły Podstawowej nr 5. Ale nie tylko, bo nastąpiłaby jakaś migracja dzieci również z innych szkół. Bo nie wiemy, jak by to się ukształtowało. W każdym bądź razie sytuacja byłaby taka, że Gimnazjum nr 1, byśmy ten wskaźnik, jeżeli chodzi o średnie koszty utrzymania jednego oddziału na pewno obniżyli. Natomiast by się automatycznie podwyższył np. w Szkole nr 5, bo tam byśmy część dzieci, tak mówiąc wprost, zabrali. Generalnie chodzi tutaj też troszeczkę o to, że dochodzimy do takich momentów, że jednak część nauczycieli, no będzie nam, krótko mówiąc, niepotrzebna. I teraz pytanie, gdzie te ruchy kadrowe by nastąpiły? Czy by nastąpiły w Szkole nr 5, czy by nastąpiły w Gimnazjum nr 1? No, to zależy od sytuacji, jaka tu by się dalej kształtowała. Analizowaliśmy to na różne sposoby. Podawaliśmy różne argumenty i wydaje mi się, jestem przekonany nawet co do tego, że ta propozycja zburzyłaby nam, po pierwsze, cały system, jaki funkcjonuje na terenie miasta w tej chwili, jeżeli chodzi o obwody. Nie wiem, czy wszyscy rodzice byliby tym zainteresowani, bo teraz część dzieci wyrywamy ze Szkoły nr 5, przenosimy tam. Ale popatrzmy, że tak naprawdę w Gimnazjum, gdybyśmy popatrzyli na te wykresy, które Państwu dałem, na lata 2007 – 2010, że to jest pewien wzrost. Czyli za jakiś tam czas by się okazało, że być może w tym gimnazjum znowu by przybyła liczba dzieci i gdybyśmy nawet tam utworzyli zespół, to po pewnym czasie, po iluś latach, w perspektywie dalszej by się okazało, że robi się ciasno akurat w tym gimnazjum. Tak wynika to z tych wykresów. No, należałoby sobie zadać pytanie, dlaczego tak mało mamy dzieci w tej chwili w Gimnazjum nr 1? Państwu podam pewne informacje takie jeszcze o liczbie dzieci obecnie, jaka jest w szkole. Więc Gimnazjum nr 1 ma 549 dzieci, Gimnazjum nr 2, porównuję to, dlatego, że również inne mam tutaj elementy takie porównawcze, a więc Gimnazjum nr 2 – 456 dzieci, Szkoła Podstawowa nr 5 – 815 dzieci. No, wiemy, że Gimnazjum nr 1 jest szkołą kubaturowo dużą, czyli te koszty jednostkowe muszą być duże dlatego, że jest po prostu mało dzieci. Natomiast Gimnazjum nr 2 będzie miało koszty niższe dlatego, że jest 456 dzieci i też jest mniejsza szkoła. 
W związku z tym należałoby raczej szukać dróg, żeby tych dzieci było więcej, ale nie dzieci 
z tytułu tego, że utworzymy oto teraz zespół szkół, czyli szkołę podstawową, ale raczej gimnazjum powinno znaleźć mechanizmy, krótko mówiąc, zmienić trochę swój wizerunek, żeby te dzieci chciały przychodzić do Gimnazjum nr 1, bo okazuje się, że mimo, że w obwodzie gimnazjum jest 626 dzieci, to tylko z tego obwodu jest 439. Czyli te dzieci gdzieś odpływają do innych obwodów i tutaj raczej należy popracować nad wizerunkiem szkoły, żeby te dzieci przyciągnąć.
· p.Zieliński – wizerunek szkoły jest bardzo ważny, ale też rodzice mają prawo swobodnej decyzji w wyborze szkoły i nie do końca to w ten sposób należy oceniać. 

· p.Ziarno – no, moim zdaniem wizerunek na pewno na to wypływa. Natomiast jest wybór rodziców i nie można doprowadzić do takiej sytuacji, co prawda są obwody, że teraz oto będziemy ściśle przestrzegali obwodów, bo faktycznie z obwodów to powinna mieć ta szkoła 626 dzieci, ale obwody mają charakter tylko taki porządkujący. Ściślej mówiąc one są tak naprawdę po to, żeby realizować, sprawdzać obowiązek szkolny, żebyśmy się z tym wszystkim nie pogubili. Mamy świadomość, że za 2 – 3 lata zniknie obowiązek meldunkowy. No, zobaczymy jak to wtedy będzie się to wszystko kształtowało. W każdym bądź razie jeszcze większa wolność, jeżeli chodzi o wybór szkół będzie, jak jest dotychczas. My stosujemy pewne mechanizmy, które w jakiś sposób to regulują. Natomiast nie możemy nakazać, że teraz ściśle, no wyrzucimy z innych szkół te brakujące dzieci i na mocy prawa przypiszemy, że one muszą iść akurat do tej szkoły. No, jednak jest wolny wybór rodzica. Rodzic ma takie, czy inne argumenty. Ja tutaj nie chcę ich wymieniać, ale jeden z prostszych argumentów, najbardziej występujących, bo ona ma tam po drodze. Nie, że blisko mieszka, ale akurat w drodze do pracy jest po drodze. Albo, że kiedyś inne dziecko, czy znajomy, czy ktokolwiek chodził do tej szkoły i teraz on chce, żeby to dziecko do tej szkoły uczęszczało. Albo jest taka pani, czy jest taki pan, który akurat w przekonaniu tej osoby jest dobry itd. Czyli, krótko mówiąc, no jakby nie znajdujemy takich poważniejszych argumentów, żeby tutaj tworzyć dodatkowy zespół szkół. I jeszcze bym chciał użyć jednego argumentu, takiego bardzo istotnego. Nie wiem, czy Państwo pamiętacie, przynajmniej niektórzy z was, jak tworzono nowy cud pod postacią gimnazjum? Zakładano, że gimnazjum ma być – oddzielny budynek, oddzielna instytucja, samodzielna szkoła, autonomiczna, w jakikolwiek sposób niezwiązana z jakąkolwiek inną szkołą. Takie były założenia reformatorów. Ja w tej chwili nie chcę oceniać, czy powstanie gimnazjów było właściwie, czy nie. To jest zupełnie inny temat. I wielkie kłopoty były z tym, żeby np. zachować Zespół Szkół nr 7. No, udało się, zaopiniowano, bo sytuacja była wyjątkowa. Ale teraz utworzenie znowu zespołu to jest jakby złamanie całej idei tej reformy początkowej, tych założeń. No, za chwilę się odezwie następna szkoła, a może u nas też jakiś zespół utworzymy. Zgodziliście się tutaj, no to może teraz się zgódźmy tam? Gdybyśmy się głębiej zastanowili, no to…, zresztą odbyło się spotkanie z inicjatywy tutaj Pana przewodniczącego, mojej. Takie wspólne z dyrektorami, taka robocza narada, gdzie mówiliśmy sobie wprost pewne rzeczy. Byliśmy we własnym środowisku, wszystkie argumenty były wymieniane i też, no to nie znalazło poparcia wśród dyrektorów, muszę powiedzieć. Jeszcze potem dyskusja była z Panią, też taka już jakby potwierdzająca nasze pewne obawy, które istniały, z tym, że Pani dyrektor Zakaszewska, no w pewnym czasie, jak wejdzie ten obowiązek szkolny od 6 lat, no być może nie zdoła tych wszystkich dzieci, no bo dwa roczniki w pewnym momencie wejdą, wszystkie szkoły podstawowe będą miały z tym problem i być może tych dzieci nie zdoła tam u siebie ulokować. Nie, stwierdziła, że zmieści. Jednak wykres wykazuje, że tu liczba dzieci będzie generalnie spadać, a poza tym też ma ponad 50 dzieci z zewnątrz, z gminy. Czyli w pewnym momencie, jeżeli powie, że nie ma miejsca, bo przyjmuje z miasta, a z gminy mogę, nie muszę, no to sytuacja w ten sposób się rozładuje i za dwa, trzy lata po tym apogeum, po tym chwilowym natężeniu liczby dzieci okaże się, że to znowu zacznie spadać, się stabilizować 
i nie będzie żadnych kłopotów, żeby te dzieci tam mogły się odnaleźć i pracować w godziwych warunkach. Wskaźniki zmianowości w tych szkołach, jakie są, też sobie porównywali, np. Gimnazjum nr 1 – 0,58, Gimnazjum nr 2 – 0,9, Szkoła Podstawowa nr 5 – 0,95. Mogę tu Państwu podać, jeżeli chcecie, szereg innych takich bardzo szczegółowych danych porównawczych, z których można sobie różne wnioski wyciągać. Mam wydatki płacowe na jednego ucznia, mam wydatki pozapłacowe, mam liczbę nauczycieli na urlopach zdrowotnych na przykład i wiele innych – wyniki egzaminów, wykształcenie itd. Też Państwo możecie sobie, jak byście chcieli, to mam takie dane dostępne i mogę tutaj udostępnić. Można sobie porównywać to wszystko i wyciągać pewne wnioski. Ja bym chciał może zakończyć moją wypowiedź, że generalnie ten pomysł nie znalazł, no wydaje mi się, mogę powiedzieć wprost – akceptacji. 
· p.Zieliński – chciałbym Państwa poinformować, że w roku szkolnym 2013/2014 w Szkole Podstawowej nr 5 według danych szacunkowych i wiedzy, jaką posiada Pani dyrektor na temat ilości uczniów będzie ich ok. 30 – 40 mniej niż jest dzisiaj. Te leciutkie przesilenie nastąpi prawdopodobnie w naszych szkołach podstawowych i jeżeli oczywiście ta reforma pójścia do szkoły sześciolatków będzie zrealizowana w roku 2015, ale to nie będzie, jak mówi Pani dyrektor, żaden problem w całym procesie edukacyjnym Szkoły Podstawowej nr 5. Nie ma przesłanek, żeby łączyć, czyli jakby ten wniosek Pani dyrektor Henszke był zasadny. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – może tak płynnie przejdziemy teraz do następnej sprawy. Pani dyrektorze, zbliżają się ferie zimowe. Czy Pan dyrektor ma informację, jak w ubiegłym roku, z poszczególnych jednostek nam podlegających, czy jakiś tam program zajęć na ferie został przygotowany?

· p.Ziarno – tak. Mamy już pewne formy wypracowane, które na przestrzeni, no już kilkunastu lat się sprawdziły i chcemy to realizować nadal. Chcemy kontynuować, więc tradycyjnie przez 10 dni codziennie zajęcia sportowo-kulturalno-rekreacyjne od godz. 9. do 13. Być może 
w tym roku z jakimś skromnym posiłkiem, bo mają przyzwolenie dyrektorzy na zaangażowanie kucharek, energii i innych kosztów związanych z wytwarzaniem żywności, natomiast są na etapie poszukiwania ewentualnych sponsorów, którzy by chcieli jakiś wkład do kotła tutaj dać. No, wtedy zawsze zainteresowanie niewątpliwie zwiększa, jak dzieci i jakiś tam jeden ciepły posiłek dają. Oczywiście programy będą realizowane wg pomysłu dyrektorów szkół, zespołów, które się będą w to angażować i chcemy przeznaczyć na jedną placówkę 3 tys. zł za ten okres. 3 tys. zł razy 6. 

· p.Zieliński – chciałem dopowiedzieć, że Pan dyrektor domu kultury wyjdzie z propozycją. Do 24. prześle swoje propozycje na uatrakcyjnienie tego okresu ferii do szkół. Szkoły natomiast pod koniec tego miesiąca mają spotkania rad pedagogicznych i jakby się ustosunkują do tego 
i wypracują szczegółowy program zajęć w czasie ferii. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – kolejna sprawa, jeżeli chodzi o sprawy bieżące. Jak Państwo doskonale wiecie z mediów wpłynął kolejny transport darów od fundacji z Holandii (wykaz w załączeniu). Koszty transportu, który pokrył Urząd Miejski to 6.850 zł. Zainteresowane tymi darami były dwie nasze placówki – Szkoła Podstawowa nr 1 i Szkoła Podstawowa nr 3. Ciekawą formą był fakt, że Pan Michał Karpiak miał fotografie tego, co przyjdzie, a więc pod konkretne potrzeby tychże dwóch placówek te meble przyszły. Tam były krzesła wiklinowe, krzesła drewniane, ławki szkolne, krzesełka szkolne, biurka nauczycieli. Zostało to wszystko rozdysponowane przez Pana dyrektora Karola Kołyszkę. A więc te szkoły, z tego, co powiedział Pan dyrektor, no doposażyły się tymi meblami, czym był Pan dyrektor zszokowany, bo o tym nam mówił na tym spotkaniu u Pana dyrektora Janusza Ziarno, że te meble były wręcz w idealnym stanie, a były w pewnym użytkowaniu. Mają oczywiście pełne atesty 
i doposażyły te dwie placówki podlegające nam, a więc, przypominam jeszcze raz, Szkołę Podstawową nr 1 i Szkołę Podstawową nr 3 i na pewno, w ocenie Pana dyrektora Karola Kołyszki i Pani Barbary dyrektorki SP 1, na pewno koszty transportu, a to co otrzymaliśmy to oczywiście jest rzecz bardzo istotna. A więc takich mebli, za tą sumę transportu byśmy do tych naszych placówek szkolnych co najmniej razy cztery. 
Następna sprawa w sprawach bieżących. Skoro jesteśmy na Komisji Edukacji chciałem zaprosić poprzez media tu obecne wszystkich Państwa radnych 31 stycznia na godz. 10. na ul. Warszawską 23, gdzie będziemy odsłaniali tablicę poświęconą Panu Antoniemu Ulandowskiemu. Wpisujemy się w rocznicę wyzwolenia miasta Chojnice, a Pan Antoni Ulandowski z tego budynku, przypominam, że był i radnym miejskim, i był wiceburmistrzem, został zabrany we wrześniu 1939r. przez gestapo razem ze swoim synem i zamordowani zostali obydwaj w Dolinie Śmierci. Środki zebraliśmy z różnych źródeł. Dofinansowała Spółdzielnia Mieszkaniowa, dołożyło się koło pszczelarzy, dołożyli się bracia kurkowi, bo przypominam, że Pan Antoni Ulandowski był w 1931r. Królem Kurkowym. Dołożyli się koledzy i koleżanki radni, panowie wiceburmistrzowie i pan burmistrz. Będzie poczet sztandarowy pszczelarzy. A więc, przed głównymi uroczystościami o godz. 10 zapraszam na ul. Warszawską. Dokonamy symbolicznego odsłonięcia, żeby ta tablica była elementem trwałym, zasadnym w tym miejscu. 
I proszę Państwa, na poprzedniej komisji padło zapytanie i też się chcę do tego ustosunkować, ze strony jednego z kolegów radnych, chyba Rafała Mieleckiego, czy w sposób, no taki miejski będziemy czcili jutro 150. rocznicę wybuchu powstania styczniowego? Odpowiedziałem, mając tą informację, że…, bo tu chodziło o te dwie placówki szkolne, które są na terenie miasta. Odpowiedziałem, mając wiedzę, że jutro o godz. 13. w Zespole Szkół na Nowym Mieście, z którego 6 uczniów poszło do powstania styczniowego, będzie wystawiona sztuka Stefana Bieszka „Tobie ojczyzno”. A więc wpisujemy się i szkoła się wpisuje w to, bo to oczywiście element zasadny i ważny. Natomiast Zespół Szkół Katolickich, które nosi imię Romualda Traugutta też się wpisuje w tą rocznicę wystawiają sztukę, którą wystawi 31 stycznia 
w ChDK-u i obydwaj dyrektorzy tych szkół mówią, że jeżeli będzie zapotrzebowanie ze strony szkół ponadgimnazjalnych, czy gimnazjów, te spektakle będą wystawione w domu kultury. Pan dyrektor też się do tego przychylnie ustosunkował, że udostępni salę, jeżeli taka potrzeba będzie istniała i z tego co wiem, to Pani dyrektor Zespołu Szkół Katolickich wystawi dodatkowo dwa spektakle – dla szkół gimnazjalnych i dla ponadgimnazjalnych. Tu jeszcze muszę skonsultować z Panią dyrektor Marią Wróblewska i podobną deklarację zgłosił Pan dyrektor Zespołu szkół, który mówił, że nawet wystawimy w Brusach. A więc, no uważam, że wkład uczniowski i edukacyjna forma, no i tak zacna rocznica 150. powinna być w ten sposób uhonorowana. Odnośnie pytania Pana Rafała Mieleckiego, czy coś miasto? To Pan burmistrz Pietrzyk powiedział, że nie, no bo…, ale też te dwie placówki honorują to w sposób ewidentny 
i uważam zasadny i godny tejże rocznicy. Ja miałbym tyle, jeżeli chodzi o sprawy bieżące. 
· Radny Leszek Pepliński – ja bym miał dwa pytania do Pana dyrektora. Chciałbym się dowiedzieć, bo czas szybko biegnie, jak będą wyglądały projekty organizacyjne szkół na nowy rok szkolny i w porównaniu do tego roku szkolnego? Czy nauczyciele powinni się obawiać 
o pracę? Jak wygląda ten rok szkolny do poprzedniego? Na przestrzeni tych trzech lat. I drugie pytanie, czy w naszym mieście istnieje problem nierealizowania obowiązku szkolnego? Jeżeli tak, to w jaki sposób sobie radzimy z tym, jakie są mechanizmy wyłapywania dzieci 
i młodzieży, która nie realizuje tego obowiązku? 
· p.Ziarno – jeżeli chodzi o pytanie – obowiązek szkolny. Tym zajmują się dyrektorzy szkół. Są określone procedury. Można zostać za nie realizację obowiązku ukaranym grzywną, która jednak, jeżeli uczeń zacznie realizować obowiązek, ona może podlegać jakby zwrotowi, bo ona ma na celu tylko przymuszenie do realizacji obowiązku szkolnego. Jeżeli chodzi o obowiązek nauki, to my to badamy z urzędu we wszystkich szkołach i też są sankcje w postaci nałożenia grzywny, która też jest anulowana. Obowiązek nauki jest do 18 roku życia bezwzględnie obowiązkowa jest nauka do tego okresu. Natomiast nie ma dużo przypadków. Są sporadycznie przypadki. Nałożyliśmy na przestrzeni 3 lat kilka grzywien. Dlatego, że na ogół uczniowie nie mają aż takich długich przerw, bo to 50% zajęć w miesiącu się liczy, to już wtedy nie realizacja obowiązku – 50% zajęć. No, takich przypadków tak dużo nie ma. Jest to dosyć tolerancyjne u nas jeszcze, te wskaźniki. No, to jeszcze dużo zajęć można opuścić. Natomiast nad tym czuwamy i swoje zadanie realizujemy. 
Jeżeli chodzi o arkusz organizacyjny. Oczywiście jest jeszcze za wcześnie, żeby mówić 
o szczegółach. W tej chwili, no jakby rozpoczynamy dopiero prace nad szczegółową konstrukcją tych arkuszy. My zatwierdzamy arkusze tak naprawdę dopiero do końca maja. Tak, że ten proces się dopiero zaczyna. I dzisiaj już takich szczegółów tutaj nie byłbym w stanie udzielić. Natomiast generalnie oczywiście patrząc na te wykresy, patrząc na dane, które mamy, należy się spodziewać znowu jakiegoś tam spadku liczby dzieci w szkołach. Być może kilka oddziałów mniej. Natomiast, też bym chciał o tym powiedzieć, mamy bardzo szeroką, otwartą politykę wobec gminy i w naszych szkołach jednak, no mogę się trochę mylić, ale 450 – 500 uczniów mamy z gminy i też nam to sytuację ratuje, no bo wiadomo, że za tym idą określone środki. I nadal prowadzimy taką politykę otwartą, że bardzo chętnie przyjmujemy dzieci z gminy. Oni się wyprowadzili z miasta, ale administracyjnie są mieszkańcami gminy. Tak, że jesteśmy otwarci i na pewno nadal to będziemy kontynuować. Tyle mogę ogólnie powiedzieć na ten temat. 

· p.Zieliński – szczęśliwie nie musieliśmy likwidować do tej pory etatów w naszych szkołach. Status quo było utrzymane. Natomiast trudno nam do końca powiedzieć, jak to będzie w perspektywie najbliższych paru lat. Jeżeli ten niż demograficzny faktycznie nas tutaj w jakiś sposób dotknie niestety będzie się to wiązało. 
· p.Ziarno – natomiast jest pewien proces, który obserwujemy, że nauczyciele korzystają ze swoich praw, które mają zagwarantowane kartą nauczyciela. No, myślę o urlopach zdrowotnych. No, jest taki przywilej, jest takie prawo, no to niewątpliwie z tego korzystają. Na pewno to się różni w poszczególnych szkołach. Są szkoły gdzie jest więcej i szkoły gdzie jest mniej. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – padło fajne sformułowanie z dyrektorami szkół, że urlop zdrowotny nie powstrzymuje procedury ewentualnego zwolnienia. 

· p.Ziarno – tak, bo to jest odłożenie tylko pewnego problemu. Bo w pewnym momencie, jak ci wszyscy nauczyciele, którzy są na zwolnieniach zaczną wracać i wtedy jest problem, no co dalej? 

· p.Zieliński – kwestia może być skomplikowana, ale tu nie ma co wybiegać naprzeciw. Jeśli tak się stanie, to będziemy musieli ten problem rozwiązać. Wszystko wskazuje, przynajmniej takie informacje mam z Sejmu i z Ministerstwa Edukacji, trwają intensywne prace nad nowelizacją karty. Mówi się bardzo dużo o zwiększeniu pensum i to też może spowodować, że nauczycieli będzie za dużo. Ale to jest kwestia 2014r., być może już na pewno tak. 

· p.Ziarno – można sobie tutaj tworzyć też takie optymistyczne warianty, że oto będzie rada tak wspaniała i jeżeli mamy wskaźnik w tej chwili liczby dzieci na oddział 25, to jeżeli go zmniejszymy do 20, to wtedy się okaże, że nauczycieli wcale nie będzie za dużo. Ale to jest związane z kosztami, że zaraz muszą nam wzrosnąć koszty. Jeżeli 25% tu zmniejszamy, to o tyle od razu zwiększamy koszty, bo 90% wydatków oświatowych budżetowych generalnie to są płace + pochodne (wszystkie ZUS-y itd.). 
· p.Zieliński – Państwo na pewno wiecie, że Związek Miast i Powiatów Polskich bardzo mocno lobbuje zmianę karty nauczyciela. Nie godzi się na kwestie płacowe, kwestie pensum godzin itd. Tym bardziej, że większość samorządów – gmin musi znaczne kwoty dokładać do edukacji. Subwencja nie wystarcza i w związku z tym nie bardzo im się to podoba. To lobby jest bardzo silne, zmotywowane i prawdopodobnie jakieś zmiany nastąpią. Są nie do uniknięcia, może tak. W jakim wymiarze? Trudno nam dzisiaj to powiedzieć. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – na zakończenie. Wczoraj w Bazylice Mniejszej o godz. 9. była 1. rocznica śmierci ks. kanonika Romana Lewandowskiego. I tutaj ciekawa inicjatywa parafii i Chojnickiego Domu Kultury – w podziemiach kościoła Gimnazjalnego otwarta jest wystawa poświęcona ks. kanonikowi Romanowi Lewandowskiemu z pamiątek po nim. No 
i z tej okazji została wydana publikacja „Ksiądz kanonik Roman Lewandowski”. Są podane lata jego życia, pierwszy proboszcz Bazyliki Mniejszej i zawarte są wspomnienia bpa Szamockiego, wikariuszy dawnych ks. kanonika, osób świeckich, bogaty materiał ilustracyjny pokazujący pobyt ks. kanonika w tejże parafii. Na wystawę zapraszam. Dlaczego o tym powiedziałem? Ponieważ uważam, że edukacja jest elementem potrzebnym, a ciekawa inicjatywa współpracy parafii i ChDK-u. w podziemiach kościoła Gimnazjalnego ta wystawa wyszła sympatycznie. Wczoraj było ludzi. Tam będzie też kolejny problem, jak tą wystawę udostępniać. A wiec, czy tylko w niedzielę, kiedy są msze, czy dojść do porozumienia pomiędzy Panem dyrektorem a ks. proboszczem, żeby również w dni powszednie ta wystawa mogła być udostępniona mieszkańcom. 

· Radny Marek Szmaglinski – w kontekście tutaj tej 1. rocznicy odejścia do wieczności ks. kanonika myślę, że należałoby się też zastanowić nad tym, żeby tą osobę upamiętnić jako Honorowy Obywatel naszego miasta. Zastanowić się bynajmniej nad tym, żeby upamiętnić w jakiś sposób, czy to właśnie ulicę, czy cokolwiek innego. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – upamiętniamy pamięcią. 

· Radny Marek Szmaglinski – ale myślę, takie są już odgłosy mieszkańców, żeby Rada Miasta się nad tym pochyliła. To jest taka sygnalizacja pierwsza, która właśnie słyszałem od mieszkańców, a uważam, że jest to inicjatywa słuszna, żeby w przyszłości się nad tym zastanowić, żeby tego nie zostawić do lamusa, ale tą osobę rzeczywiście upamiętnić, załóżmy, chociażby ulicą im. kanonika księdza Lewadowskiego. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ulica, dlaczego nie. Uważam, że jest to słuszna uwaga, żeby parafia, czy ks. proboszcz złożyli taką propozycję i to oczywiście na pewno będzie kolejne nazwisko zacnej osoby do kolejnego nadania ulicy. No, na razie póki co ulic wolnych nie mamy. Ale uważam, że inicjatywa zacna i w tym momencie jedyna pozostaje sytuacja – zapalić znicz i w ten sposób czcić jego pamięć, czy tą wystawę zobaczyć, czy jak wczoraj 
o godz. 9. kościół był wypełniony. Ciekawą homilię głosił ks. wikariusz, teraz ks. prałat, który mówił bardzo ciepło o drodze kanonika na kanwie tej książki. A więc, uważam, że nie zapominamy o tym, na pewno. 
Na tym Przewodniczący zamknął posiedzenie komisji.
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